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N ak ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . De.he.ra i  Spółki. —  R e d a k t o r : A . W annow ski,

J W  2 2 . — w  P o n i e d z i a ł e k  d n ia  27. S t y c z n i a  1834.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  22. S tycznia. 

S tosow nie  do p rze łożen ia  p o tw ie rdzonego  
p rz e z  1ST. P a n a ,  zostało w n iżej podp isanej  
kapitu le  w akujące m ie jsce  c z ło n k a ,  L u d o -  
w i c e  H o t h o ,  dam ie  o rd e ru  L u d o w ik i , n a -  
dane .

K a p i t u ł a  O r d e r u  L u d o w i k i .
M aryanna,

X ię ź n a  W i lh e lm o w a  P ruska .

Z  d n i a  23.  S t y c z n i a ,
W y je c h a ł  s tąd :  N ad z w y c za jn y ]P o se ł  i peł­

n o m o c n y  M inister N .  K róla  Grecyi p rzy  dw o. 
rze  K ró le w s k o -F ra n c u z k i ra ,  X iąźę  S u z z o ,  
do  Paryża.

W iadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  K a i s e r s l a u t e r n ,  dn ia  9, Stycznia.

(G az ,  FrańkJ.') —  W  nocy  wczorajszej sp ro ­
w adzono  byłego  p lebana H o ch d ó r f ra  (o s ław io ­
n e g o  d e m a g o g a )  z  D w óchm oB tów  d o  tu te j­
szego  d o m u  popraw y. O g o lo n o  m u  g ło w ę  
i  p rzyw dziano  go w sukn ie  grzesznika i stra­
ceńca. In tro l ig a to ra  K o h lh e p p a ,  który robo ty

m u  p rzeznaczone j  odrab iać  n ie  chcia ł,  trzeba  
by ło  p rzym usić  d o  tego p rz e z  u jęc ie  m u  p o ­
k arm u .

W ł o c h y .
2? T r y e s t u ,  dn ia  9. S tycznia.

D n ia  6. m .  b. zaw iną ł  tu  bryg  austryacki 
„ R a d i v o jo v ic h “  p łynąc  z  N o w e g o -Y o rk u .  
W id z ia ł  o n  d. 21. ni. z. z tamtej s trony  p rzy­
lądku  Passaro  n a  Sycylii w odległości.  15 mi-  
glii ow e  dwie cesarskie f re g a ty ,  n a  pokładzie  
k tó rych  300 P o laków  do  n o w e g o  świata s ię  
p rzenosi .  (G a z ,  V o ssa .)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  14. Stycznia;

M e s s a g e r  zawiera nas tępu jące  w iadom o­
ści:  „G o n ie c  gab ine tow y, k tóry 6. b .  m . M a­
d ry t  opuśc ił ,  p rzyw ozi p ism o od  o s o b y ,  zw y­
k le d o b rze  za in fo rm ow anej i tę  n o w in ę  o b e j ­
m ujące ,  iż P a n  Z ea  jako też G a b in e t  h iszpań­
ski w skutek w ypadków w Katalonii zasz łych  
■w nadzw ycza jnem  zna jdu ją  się pom ieszaniu .  
J ak  się zd a je ,  postanowiono chwycić 6ię ś ro ­
dkow ej drogi i G enera łow i L la n d e r  o d pow ie­
d z ieć ,  źe K ró low a R e g e n tk a  treść jego d e p e ­
szy z żalem  przeczytawszy, m a jednak  n ad z ie ­
j ę ,  iż wszelkich p o trze b n y ch  chwyci się  środ­
ków, końcem  u trzym an ia  porządku  i  w in n eg o  
R ządow i u sz an o w an ia ;  że zaś dobro  p o d d a ­
n y c h  N . P a n ią  przedew szystkiem  najbardzie j 
zajmuje, przeto rozm aite, w w ym ien ione j  de-
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pes zy  w y ra żo n e  pu n k ta  p o d  swoję rozwagę  
w eź mi e  i t. d.  —  R a d z o n o  Kró lowej  odwołać 
G en e ra ła  L l a n d e r ,  ale Zarco del  Va l l e  sp rze ­
ciwi ł  się t e m u środkowi .  —  W  giełdzie byli 
wczora j  nasi spekulanci  n ieco  spokojniejs i ,  co- 
by  pogłosce  tej przypisać możn a ,  źe w miejsce 
P a n ó w  F er r i e re -L a f f i t t e  i Spó łk i ,  P a n  Ro t-  
schi ld bank ie rem d w o r u  h iszpańskiego  m i a n o ­
w a n y m  zostanie.  P r z y  zam kni ęc iu  g ie łdy 
s łusznie  j ednak  po wąt p i ewa no  o prawdzie  tej 
wiadomości .  P rawdz iwą  p rzec iwnie  jest  rze­
c z ą ,  że P a n u - L u i s  de P i e d r a ,  p r y w a t n e m u  
agen towi  r zą du  h i szpańsk iego,  z l econo  20. 
b.  m.  wypłacić w b ió rze  jego  p rocen ta  od  n i e ­
usta jących rent ,  i źe to za kilka dni przez  przy- 
bicie na gie łdzie o z n a jm i o n e m  zostanie.  W i a ­
dom ość  ta ,  pozbawiająca jeszcze posiadaczy  
pap ierów hiszpańskich i tej rękojmi,  którą d o ­
tychczas w pośrednic twie  j akiego d o m u  han-  
d lo w eg o  f rancuzkiego mie ć  m n ie m a l i ,  wy­
warła  szczególniej  szkodliwy wpływ n a  p ap i e ­
ry hiszpańskie.

S e n  t i n e  I l e  d e s  P y r e n e e s  zawiera pod 
d. 10. b.  m .  nas tępujące wiadomości  z B a jo nn y  
o stanie p rowincy i  Biskajskich:  „ I n t e r e s a  hi- 
szpańskie ,  k tó re ,  jak m n i e m a n o ,  wkrótce z a ­
ł a twione  być miały,  przybiera ją  coraz g r oźn ie j ­
szą postać i stają s ię  co raz  bardziej  zawifciane- 
mi .  Pows t an ie  w Nawarze,  począ tkowo nade r  
w ol n ym  pos tępu jące  k ro k ie m,  odzna cz a  się 
t eraz  zapa lczywemi  u ta rcz ka mi ,  w których 
wprawdz ie  wojska Królowej zwycięs two o d ­
noszą,  ale takowe wielkim krwi rozlewem mus i  
być o k u p io n e  i ma ło  tylko korzyści przynosi ,  
g d y  powstańcy po każdej d o z n a n e j  klęsce z n o ­
w u  się zbierają  i n o w e  za cze pne  działania r oz ­
poczynają.  J e d n e  prowincye żywy mają udział  
w wo jn ie  do m o w e j ,  d r ug i e  są wprawdz ie  spo­
k o jn y m i ,  ale ba rdzo wąchającymi się widza­
m i ;  a sprzyjanie ich r ządom Królowej  sami  
tylko publiczni  u rzęd n icy  obwieszczają.  T o  
p rzykre  i n i e p ew n e  po łożen ie  w znaczne j  c z ę ­
ści p rz e d łu że n i u  wojny  przypisać należy,  która 
p r ze z  opiesza łość  większej  części Ge ne ra łó w  
hiszpańskich n o w y c h  sił nab ierać  się zdaje.  
Z resz tą  t r udn o  jest obl iczyć z powstania Ka- 
rol istowskiego wynik nąć  m o gą ce  sku tk i ; w n a ­
s t ępnej  d op ie ro  wiośn ie  rozwiązanie  tegoż n a ­
stąpi.  Komun ika ćya  wciąż jeszcze p rze rwana ;  
czasami  przechodz i  tędy poczta zabezpieczona 
m o c n e m i  st rażami,  jakie tu  i owdzie są p o r o z ­
s tawiane,  albo też s?częś l iwem zdarzen iem od 
napaści  oca lona.  Z by w a  nam  za tem także 
całkiem na  nowszych  wiadomościach.  P o ­
cz ta ,  wyszła z Mad ry tu  p rzed wczora j ,  o p u ­
ściła dnia 6. T o l o z ę  wziąwszy dla zasłonie-  
n ia  siebie czterysta ludz i  i §0 k o n i ;  mi m o 
to podwakroć nawracać  m us i a ł a ,  gdy się

straż jej z  l iczniejszymi  powstańcami  mie. 
r zyć n ie  ośmiel i ła.  P e w i e n  z Pampelony 
p r zez  do l inę  Basten przybywający podróżny 
zastał  tam największą n ę d z ę ;  300 ludzi  z pierw­
szego  bata l ionu  pows tańców porażonych  pod 
L o s  A rc o s  tuła ło się tutaj bez odzieży ,  obu. 
wia i pok armu.  O ddz ia ł  wojska Królowej, 
wynoszący  106 ludz i ,  pod  rozkazami  Pułko- 
wnika Z u g a r r a m u r d i , widział  s ię dn ia  7. być 
z m u s z o n y m  n a  sa m y m  krańcu granicy Na­
war ry  szukać schron ien ia  we Francy i .  —  Hu- 
h e c  powstańców obróc iwszy się ku San Seba- 
st ian kusi ł  się o zdobyc ie  tego mias ta ,  ale 
n a d a r e m n o .  —  W  I r u n i e  oczek iwano  podo­
bn ie ż  takowego na tarc ia ,  a Ka^oliści rozpo- 
ścierają się po  wszystkich wsiach mi ęd zy  San 
Sebas tyan  i l o l o z ą .  Część  w I r u n i e  konsy- 
s tującego wojska p rzedsięwz ię ła  rozpoznanie 
okol icy i wczoraj  r a n o ,  n i c  n ie  dokazawszyi 
do  miasta wróci ła.

Z d n i a  16.  S t y c z n i a ,
W  liście p rywatnym z Madry tu  z d. 7. m.b,,  

u m ie sz cz on y m  w gazetach tutejszych,  czytamy! 
„ W s z y s c y  G e n e r a ł  - Kap i t anowie  prowincyi 
n ie  sprzyjają pol i tyce P a n a  Z e a  i domagają 
się j e d nó zg o dn ie  przywrócenia  s tarodawnych 
praw i przywi le jów Kastylii .  Ż ą d a n e  przez 
G en e ra ła  L l a n d e r  wyko nan ie  dekre tu  z  dnia 
4. Maja I 8I 4- r. n i e  jest n iczem i n n e m ,  jak 
p rzyw róce n ie  s tanów por es tam en tos , jak się 
o n e  aż do  czasów Karo la  V ,  zgromadzały.  
P ra w o  dn.  4. m.  b. wzg lędem wolności  prassy 
o g ło sz o n e  p od o b ne  co do treści swojej  do 
ustaw przy ję tych  p rze z  F e r d y n a n d a  VI.  
w 1756- r.  ̂ Min i s t e ryu m chce zapewne  przez 
to pozkazac ,  źe nowej  r e fo rmy w prawodaw­
stwie n ie  p rzeds ięwefmie .  —  D o n  Carlos dn. 
26. Gru dn ia ,  jeszcze p r zebywał  w Wi llareal ;  
zda je  s i ę ,  źe  d o m - j e g o  m o c n o  strzeżony, 
kiedy 2 działa mnie j szego kal ibru p r zed  drzwia­
mi  jego za toczone .1'

W  giełdzie dzisiejszej tw ie rdz on o ,  iż nade­
szły listy p rywatne  z Mad ry tu  z dnia §. m. b., 
d o n o sz ąc e ,  źe  P an  Z e a  się cofnął  i Markiz 
L a s  Amar i l l a s  w miejsce jego nastąpił. 
D z i e n n i k  s p o r ó w  poczytuje j ednak tę wia­
domo ść  za b ez za sad ną ,  ro zumie jąc ,  źe nade- 
s?l e  ',u d.zisiai L'sty z  Madry tu  nad d.  7. 111. b. 
s ięgać n ie  mogą .  P rzec iwnie  twierdzą inne 
gazety , źe tutejszy A m b as sa do r  angielski  wia­
d om ość  tę  p rzez gońca  odeszłego z Madrytu 
d. 8- o t r z y m a ł ,  dodając o r a z ,  źe Regentka 
Markizowi  L a s  Amari l la s  u tw or ze n ie  zupełnie 
n ow eg o  gab ine tu  po lec i ł a ,  w który podobno 
P a n o w ie  Mart inez de  la Ros a  i H r .  Toreno  
wstąpią.

P o d r ó ż n i , co dnia 10. m.  b.  z Nawar ry  do 
Ba jonny  p r zyby l i ,  opow iad a j ą ,  źe  d. g. tri. b.
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p o w t ó r n i e  m i ę d z y  p ow s t a ń c a m i  tej  p r o w in c y i  
i w o j sk i e m  G e n e r a ł a  L o r e n z o  d o  zaci ę t e j  
p r z y s z ło  r o z p r a w y ;  z r e s z t ą  n i e  w y m i e n i a j ą  
a n i  m i e j s c a ,  an i  w y p a d k u  tej u t a r czk i .

Z  d n i a  17.  S t y c z n i a .
M e m o r i a l  B o r d e l a i s  z d n i a  13* m .  b.  

op i e w a ,  ź e  w Ka ta loni i  p o w s z e c h n e  w y b u c h ł o  
p o w s t a n i e  k o ń c e m  ob a l e n i a  t e r a źn i e j s ze go  Mi -  
n i s t e r y u m  i n a d a n i a  k ra jowi  k o n s t y t u c y i ,  i źe 
G e n e r a ł  . K ap i t an  L l a n d e r  n a  cze l e  p o r u s z e n i a  
t e g o  s t anął .  —  N a  to uw aż a  ga ze t a  r n inis t eryal -  
n a ,  J o u r n a l  d e  P a r i s ,  ź e  o s t a tn i e  j ą  dosz ł e  
w ia d o m o ś c i  z B a r c e l o n y  ( z  d n .  i  f . m . b . )  d o .  
w o d z ą ,  ź e  o w o  d o n i e s i e n i e  z u p e ł n i e  jest  p ł o n ­
n e .  P o d o b n i e  zbi j a  t e ż  I n d i c a t e u r  d e  
B o r d e a u x  r oz s i e w an e  p r z e z  M e m o r i a | l  
B o r d .  n o w i n y ,  tw i e r d z ą c ,  ź e  cała  r z e c z n a  
p ro t e s t acy i  p r z e c i w  sy s t e m a to wi  M i n i s t r ó w  s i ę  
o g ra n i cz a .

" N a j n o w s z e  listy z  B a j o n n y  z d n .  12. m .  b. 
n i e  z aw ie r a j ą  n i c  w a ż n e g o  o  p o ł o ż e n i u  r ze czy  
w H i s zp an i i .  W i a d o m o ś ć ,  ź e  K r ó l o w a  d o  ro ­
s zczeń  G e n e r a ł a  L l a n d r a  s i ę  p r z yc hy l i ł a ,  d o -  
t ąd  s i ę  n i e  po tw ie r dza .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  15. S tycz n i a .

M  o r n  i n g - H e  r a i  d d o n o s i ,  źe  n a  m ie j s cu  
S ir a  S tr a t ford C a n n i n g ,  L o r d  M e l b o u r n e  z mis- 
sy ą  d o  P e t e r s b u r g a  s i ę  uda .

A l b i o n  p i s z e :  „ M a r s z a l e k  B o u r m o n t ,
o c z ek i w an y  t u  co c h w i l a ,  j e s zcze  n i e  p r z y by ł  
d o  L o n d y n u .  S ł yc h ać ,  ź e  w a l e c z n y  t en  ofi ­
c e r  za  w a ź n e m  z l e c e n i e m  d o  A n g l i i  przy* 
j e ż d ż ą . “

W  pią t ek  ze sz ły  s k u n e r  „ S a n  A n t o n i o  d e  
G e r r e “ z K a r n i n b a ,  z  m a ł e g o  p o r t u  w p ó ł n o ­
cn e j  części  P o r t u g a l i i ,  z aw iną ł  do  F a l m o u t h ,  
n i e  p r z yw oz i  j e d n a k  ż a d n y c h  ■ważniejszych 
w ia d o m o ś c i .  O d p ł y n ą ł  o n  z K a ru in h y  dn .  6.  
m .  b . ,  a na  pok ł adz i e  j e g o  z n a j d u j e  s i ę  ki lku 
b y ł y c h  u r z ę d n i k ó w  D o n  M i g u e l a ,  m i ę d z y  ty­
m i  także H r .  V ia n a .

S t an  f o n d ó w  w g i e łdz i e  t u t e j s ze j  w  p r z ec i ą gu  
o s t a tn i c h  3. dn i  m a ł o  co  s ię o d m i e n i ł  i n i e  
p o c z y n i o n o  w a ż n y c h  i n t e r e só w .  T y l k o  p a ­
p i e ry  po r tuga l sk i e  dzis iaj  t r o c h ę  w  g ó r ę  p o ­
s z ł y ,  a to w skut ek p o g ło s k i ,  źe P o s e ł  p o r t u ­
galski  r z ą d u  an g i e l sk i ego  u t z ę d o w n i e  o p o ­
m o c  dla  z a ł a tw ien i a  sp r aw  po r tug a l sk i ch  p r o ­
s i ł ,  i ź e  g a b in e t  p r o ś b ę  t ę  p o d  śc i sły r o zb ió r  
wzi ąść  pos t anowi ł .

„ N i c  n i e  jes t  tak o k r o p n e m , p ow ia d a  M o r .  
n i n g - H e r a l d ,  j a k .o b r az  k tóry  n a m  o p o ł o ­
ż e n i u  I r l a n d y i  ko r r e s po nd en t  na sz  skreś l i ł .  
N i e  m a  z d a n i e m  nasze rn  ża d ne j  sp r a wy  p o l i ­
t y c z n e j ,  k tó r aby  w p o r ó w n a n i u  z n a g l ą c ą  k o ­
n i e c z n o ś c i ą ,  aby s t a n  k ra ju t ego  po l eps zyć ,  
n i e  m i a ł a  t r acić  z f i a czen ia  sw ego .  J e d e n  z a ­

k ład  d o b r o c z y n n o ś c i  w D u b l i n i e  w id z i  s ię n a ­
c h o d z o n y m  p rz e z  18.000 ż e b r a k ó w ,  n i e  m a j ą ­
cy c h  ż a d n e g o  s p o s o b u  u t r z y m a n i a  s ię.“

Z  d n i a  17. S t y c z n i a .
K u r y e r  dzis ie j szy  w y r a ż a :  „ N i e  w i e m y

d o t ą d ,  c zy  M i n i s t r o w ie  i s t o tn i e  p o s t a n o w i ą  
wys ł ać  e s ka d r ę  d o  P o r t u g a l i ; wszakże  sp r awy  
kra ju  t e go  w os t a tn i c h  cza sach  taki wz i ę ły  
z w r o t ,  iż r z eczywi śc i e  g a b i n e t  m ó g ł b y  się uj .  
rz eć  z n a g l o n y m  d o  i n t e rw en cy i .  P r z ede w sży  
stkiern za s łu gu j ą  na u w a g ę  d w o r u  ang i e l sk i ego  
i f r an cu zk i e g o  o w e  u s i ł o w an ia  D o n  Mi gu e l a ,  
ab y  w o jn ę  d o m o w ą  na  p ó ł w ysp i e  ba rdz i e j  je- 
s zcze  r o zp r ze s t r ze n i ć  i p o m o c ,  k tór e j  Ka ro l i -  
6 tom przec iw s p r z y m i e r z o n e m u  z A n g l i ą  dwo-  
rowi  h i s zp ań sk i e m u  ud z i e l a .  M i n i s t r o w ie  a n ­
gie l scy oświadcza l i  s i ę  z a w sz e  p r zec iw  i n t e r ­
w e n c y i ,  a le  n a w e t  u s z a n o w a n i e  ku w ł a s n y m  
z a s a d o m  n i e  p ozw a la  im tą razą sp og l ąda ć  obo-  
j ę t n i e  na p r z y m ie r z e  Ka ro l i s t ow  w P o r t u g a l i i  
i H i s z p a n i i .

Z  F a fo  nadesz ł a  w ia d o m o ś ć  z d. 15. G r u d n . ,  
ź e  V i l l a  d e  F o r t e m a o ,  T a r r i a  i V i l l a  Rea l  
w A l g a r b i i  p r z e z  ok rę ty  D o n n y  M a r y i  b lo k o ­
w a n e  zos t a ły ,

‘-Z

Rozmaite wiadomości.
O st a t n i  n u m e r  G a z e t y  F r a  n k f  u r t s k i e  j 

don os i ,  źe  ok rę t  p ru sk i  „ E l ż b i e t a 11, na  p ok ł a ­
dz ie  k tó r e g o  160 P o l a k ów  ud a j ą c yc h  s i ę ,  jak 
w i a d o m o ,  do  A m e r y k i ,  u m i e s z c z o n o ,  p r ze z  
b u r z e  z n i e w o l o n y  zos t a ł  p rzed p r z ys t an i ą  p o r ­
t u  H a v r e  w F r a n c y i ,  z a r zuc i ć  ko tw ice .  Po 
nad e j ś c iu  tej w ia do mo śc i  d o  mias t a  H a v r e ,  
m n ó s t w o  m i e sz ka ńc ó w  m i m o  p rze s zk ód  s t a­
w ianych  im p rz e z  woj sko  l i n i o w e ,  u zb ro i ł o  
kilka s t a tków i udaw szy  s i ę  z t emi  d o  o k r ę t u  
„ E l ż b i e t a "  z a b ra ł o  z sobą  100 P o l a kó w ,  k tó rzy  
p r zy by w sz y  d o  mias t a  w y n u rz y l i  ch ę ć  zos t an i a  
w  P’rancy i .  —  W y p r a w i o n o  w tej  sp r a wi e  
g o ń c a  d o  P a r yż a ,

J a cek  Mi j akowski ,  ks,  D o m i n i k a n ,  za  c za sów 
Z y g m u n t a  I I I ,  ży j ą c y ,  k aza n i u  na  N o w y  rok 
1613. dał  t y t u ł : K o k o s z  n a  k o l ę d ę .  W  tej 
k o l ę dz i e  r o z da j e  k a z no dz i e j a  r o z m a i t y m  sta­
n o m  kury  r ó ż n e g o  ro d z a j u  i t ak:  o s o b o m  p o .  
w a ż n y m  k u r ę ,  co za w sze  g r z e b i e  w śmiec i ach  
i odrzuca ,  je p o  za s i eb i e  ; a k ad em ik o m  i P r o .  
f e s so ro m k u r ę ,  co  g d a c z e  i ku r czę t a  w ód z i ;  
s z l achci e  kokosz ,  co zaws ze  na  najwyższe j  g r zę ­
d z i e  siada i z awsze  się i r z e p o t e ;  u r z ę d o m  m i e j ­
sk i m  kokosz ,  co ku rczę t a  wabi  i p o d  swe sk r zy ­
d ł a  o ga rn i a  r  u c z n i o m  koko szkę  z  p y p c i e m  i t. d.

O s o b y  wyższych  s t a n ó w  w  L o n d y n i e  żyją  
n a j c h ę t n i e j  w s z c z u p ł e m  tylko g r o n i e  swo jeg o
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t o w a rz y s tw a ,  a r e s z tę  m i e s z k a ń c ó w  t ego o g r o ­
m n e g o  mias t a  u w a ż a j ą ,  jak g d y b y  ich  n i e  b y ­
ł o .  N ie  d a w n o  j e ch a ł  k o n o  L o r d  L w p rzez  
C h a r i n g - C ros s  i z  t r u d n o ś c i ą  t y lko m ó g ł  s i ę  
p r z e c i s n ą ć  p r ze z  t ł u m  p o w o z ó w  i p ie szo  j dą -  
c yc h .  W  tern z d y b u j e  s ię z X ie c i e m  któ­
ry  w d o ro ż c e  z  p r z e c i w n e j  s t r o n y  n ad j ec ha ł .  
" J akże  j e s t e m  szc zę ś l iw y * ' , z a w o ł a ł  L o r d ,  „ źe  
w  tej p us ty n i  z d y b u j ę  s i ę  p r z ec i eż  z t o b ą ,  mó j  
X i ą ź ę .  C zy  w ie sz  o tern p r zy j ac i e l u ,  źe 
w t ym  czasie  jest  n a s  w c a ł y m  L o n d y n i e  tylko 
t r z e c h  r ó w n y c h . “  —  „ T y m  ba rdz i e j  p o w i n ­
n i ś m y ”  o d r z e k ł  X i ą ź ę ,  “ t r z ym ać  s i ę  z  sobą .  
A  z a t e m  s p o d z i e w a m  s i ę ,  źe  L o r d  b ę d z i e  
u  m n i e  ńa  o b j e d z i e . “  —  „ B y ł o b y  mi  to  ba r ­
d z o  p r z y j e m n i e :  a le  ob i e c a ł e m  s i ę  j u ż  d o  
t r z e c i e g o  n a s z e g o  p r z y j ac i e l a . ”  C h c i e l i  
d łu ż e j  r o z m a w i a ć  w tej p u s t y n i ,  l ecz n a t ł o k  
c i s n ą c y c h  s ię m i m o w o l n i e  r ozdz i e l i ł  ich w r ó ­
ż n e  s t r o n y .  T a k i m i  są m ę ż c z y ź n i  w ie lk i ego  
św ia t a  w  L o n d y n i e ;  d a m y  n i e  r ó w n i e  w y ­
szcze gó ln i a j ą  s i ę  t akże .  C u d z o z i e m i e c  , p r z e ­
c h a d z a j ąc y  s ię p o  u l i c ach  L o n d y n u ,  d z iw n y  
m a  w id ok  p a t r z ą c ,  jak t am  d a m y  w yż sze go  
s i a n u  k u p n e m  s i ę  z a jm u ją .  K a ż ą  p o w o z o m  
s w o i m  za j eźdzać  aż p r z e d  d r z w i  sk l epó w,  
Z t a m t ą d  posył a ją  s ł u ż ą c e g o  do  h a n d l u ,  z  z a ­
p y t a n i e m  o r ó ż n e  p o t r z e b n e  im  r zeczy .  W n e t  
w y c h o d z i  k up i e c  c z a r n o  i s t a r a nn i e  u b r a n y ;  
z  od k r y t ą  g ł o w ą ,  czy ś n i e g ,  c zy  de sz cz  pada ,  
zb l i ża  s i ę  do  s t op n i  p o w o z u  i s tara  s i ę  w y b a ­
d ać  c h ę c i  ku pu j ą ce j  d a m y .  T a  żą d a  kwiatów ,  
k o r o n e k ,  ma t e ry i  r ó ż n e g o  r o d z a j u  i ws zys tko  
p r z y n i e s i o n e  jej  zos t a j e  z n a j w ię k s zą  u n i ź o n o -  
ścią.  T u  d o p i e r o  z a c z y n a  s i ę  t arg  n a  u l i cy ,  
l u b  d a m a  n i e  ch c e  cz a s em  tak d ł u g o  za t r zy ­
m a ć  s ię p r zy  sk l e p i e ,  i ob j awia  ż y c z e n i e ,  by  
j e j  te wszystk ie  r z eczy  d o  p o m i e s z k a n i a  z a n i e ­
s i o n e  być  m o g ł y ,  i żby m o g ł a  dos t a t e czn i e  
p r zyp a t r zy ć  s ię im  i w y b r a ć ,  co się j e j  podo-  
ba.  K u p i e c  posy ł a  z a t e m  to w ar y  czę s to  w n a j ­
da l s ze  d z i e l n i c e  L o n d y n u ,  lecz n i e  r a z  zda r za  
s i ę ,  że d a m a  an i  za  s z e l ąg  n i e  kup i  i wszys tko 
n a  p o w ró t  odeś l e .  T a k a  b i eda  z k u p o w a n i e m ,  
a l e  z z ap ł a t ą  da l eko  większa .  K aż d y  z n a k o m i ­
ty d o m  L o n d y n u  m a  o tw a r t e  e o n  t o  w e  wszy- 
s t kieb  zn a c z n i e j s z y c h  h a n d l a c h ,  l e cz  czę s to  
l a t a  m i j a j ą ,  n i m  j e d n a  s t r o na  p r z y p o m n i e  s o ­
b i e ,  źe t r z e ba  z a p ł a c i ć ,  a d r u g a  n i m  s i ę  n a  
p r z y p o m n i e n ie o d ł u g  swó j  o śmie l i .

O g ł a s z a m ,  źe  m i e sz k am  w k am ie n i cy  P a n a  
P u s c h a  p o d  N r e m  55. n a  S t a r y m r y n k u ,  i że  
o tw or zy ł e m  l g o  t ego  m ie s i ąc a  s z k o ł ę  p r y w a ­
t n ą  d l a  ch ło p có w .

F .  H e m  p e l ,  
n a u c z y c i e l  p ry w a t n y .

W  K o n a r z e w i e  pod  R a w i c z e m  w  powiec i e  
Krob sk i t n  s toi  i w t y m  r o k u  z n a c z n a  liczba 
p i ę k n y c h  z a r o d o w y c h  t r yków n a  sp rzedaż .  
C h ę ć  k up i en i a  ma j ący  o d  d n .  1. L u t e g o  b. r, 
p o c z ą w s z y ,  ka żd e go  d n i a  zob a cz y ć  w miejscu 
j e  m o g ą .  —  R ó w n i e ż  i z n a c z n ą  l i c zb ę  na jp i ę.  
kn i e j szych  z d a t n y c h  d o  r o z p ł o d u ,  c zys t ych  za- 
r o d o w y c h  m ac i o r ,  sp r z eda ć  w ty m  r o k u  zamy­
śl am.  T e  zaś  d o p i e r o  d.  15. M a r c a  b.  r.  z  sta­
da w y ł ą c z o n e  zostaną. '  —  O g r a n i c z a m  s i ę  na 
da l s zem  z a l e c a n i u  mej  t r z o d y ,  od w o ł u j ąc  się 
d o  t y lo le tn i e j  r o z p r z e s t r z e n i o n e j  i z j ed na ne j  
w tej m i e r z e  op in i i .

K o n a r z e w o ,  d n i a  20. S tycz n i a  1834.
X a w e r y  B o  j a n o w s k i .

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
P i ę k n e  d u ż e  a p e l z y n y  z M e s s y n y  i 

Soczys t e  cy t ry ny  z M e s s y n y  sto sz tuk  p o  3 tal., 
z  Ma lag i  p o  a tal. 20  sgr. ,  
p o j e d y ń c z o  p o  6 i 7 g r .  po i .  o t r z y m a ł

J .  V e r d e r b e r .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 2 3 .  Stycznia 1 8 3 4 . Papiera­
mi

G otow i-
zną

O bligi długu państwa . .
po po
97 i 97

Obligi bankowe aż do włącznie
lit. H. • . . . .  1 mm

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne .............................. 984 98

Listy zastawne W . Xięstwa
Poznańskiego. , .  , 1014 mm

W schodmo-Pruskie . . , 994 _
Szląskie . • . . . . . . — lo ó f

Ceny zboża na Prusktj miarg 
w Poznaniu.

D n ia  24,  S tyczn ia  1834.

1 wagę

P s z e n i c a  - . 
Z y t o  .  .  , 
J ę c z m i e ń  . . 
O w i e s  , . . 
T a t a r k a  . , 
G r o c h  . . .
Z i e m ia k i  . . 
S i a n a  c e t n a r  a 

i i q  f f . .  . 
S ł o m y  k o p a  a  

1 2 0 0  f f  . * 
M as ł a  g a r n i e c

Tal.
1

4
1

śgr. ten. do Tal. śgr. fen;
7 6 — 1 10 —

27 —  _ I — . ~ -

13 —  — — 13 —

13 —  — — *5 —

15 —  — —• 16 - T

5
7 — -  -  ,

I 7
8 „ 1-

18 —  — — ”0 —

5 _  — 4 7 6
T" *— 1 20 —■


